JE 282. 


Kraków 10 Grudnia — Sobota. 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
Cena: 
W KRAKOWIE wiesięczna 6 rip.-— kwartalna 16 alp. 
Kaaju kwntelna razem przesyłkę pocstowa 5 slr. m k 
Pr“ dpizta 
uje się w Księgarni J zava Ozscua przy Główny: 
Bynku Nr. 453. 
Pieniądze przesyłają się fra. o poostą wprost do zióna 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Rok 1853. 


Przyjmują się 

OGLOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DOMWIRSIENIA litereckie, księgarskie, hsndlewe, przemysłowe 
rolnicza itp. 

"WIADOMTIENIA tycsgce tip sprzedeży, kupne, dsierżaw itp. 

Ra spłatą 
od wierza potytowego =a jednorazowe mmieezczenie po 8 gr. 
po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów xa każdą 
pzblikacyj n2 stępel rzędowy. 
Listy 


niafrenkowene misprzyjmują sig, wyjąwszy od stałych lub 
snanych korespondentów. 


Da Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 9 grudnia. 

Wczorajsza Korespondencya Austryacka po- 
daje artykuł następującćj osnowy: | 

Stanowcza już dzisiaj okoliczność, że; Francya, 
Anglia, Austrya i Prasy, na nowo porozumiały się 
między sobą, aby wspólnemi krokami spór między 
Rossyą a Turcyą do zadawalniającego doprowadzić 
rozwiązania, z wielkicm niewątpliwie zadowoleniem 
powitaną będzie przez konserwatystów i patryotów 
wszech krajów. Szeroko rozpowszechnione obawy, sby 
wojna na wschodzie, w dalszym swoim toku, powsze- 
chnego również pokoju Europy nie zagroziła, muszą 
nsteraz ustąpić, skoro porozumienie się czterech wiel- 
kich mocarstw dowodzi całemn światu przekonania 
gabinetów, że wielkie i przeważające interesa Euro- 
py, wszystkim państwom są wspólne, i że co do ich u- 
trzymania i strzeżenia, konieczna i w samćj naturze sto- 
supków uzasadniona istnieje solidarność. Zitąd też przy- 
wrócone na nowo wspólne postępowanie czter«ch mo- 
carstw nietylko jest rękojmią utrzymania pokoju świa- 
ta w ogóle, ale zarazem objawieniem szczerego E 
przyjaznego usposobienia dworów pośredniczącyć i 
względem obu wojujących z sobą mocarstw. Jeśli 
zatem takowe usłuchają, jak się tego mcy KI 
uczynionych im propozycyj, wtedy pełnonoc cy; a 
rych dla traktowania o pokój: wyznaczyć a rj 
mogli przez usiłowania, mocarstw pośre mae , 
do pojednania i zaspokojenia zmierzające , snednićj i 
pomyślnićj swoje trudne rozwiązać zadanie. Rezul- 
tat mających się zawiązać układów leży, jak wszy- 
stko na świecie, w ręku Opatrzności, i nieważylibys- 


my się z pewnością go przepowiadać. Ze jednak 


usiłowania Kuropy, nietylko co do cela, sie i co do 
wyboru środków są teraz znowu wspólne, możemy 
to już w każdym razie jako dobrą powitać wróżbę. 
ELE rE | NADTO 


W tymże samym przedmiocie przyszłych u- 
kładów w sprawie wschodnićj , pisze Korespon- 
dencya Pruska dziennik mający podobnież jak 
Korespondencya Austryacka urzędowy prawie 
całkiem charakter: } 

Jeżli dobrze jesteśmy zainformowani, odejdą w tych 
dniach do Konstantynopola propozycye, przywróce- 
nie pokoju między Rosyą i Portą na celu mające, A 
które jeżeli tylko wszystkie pozory nie mylą, mają 
przynajmnićj to prawdopodobieństwo za sobą, że ich 
szczęśliwszy czeka wypadek aniżeli wszystkie usi- 
łowania pojednawcze, jakie przed rozpoczęciem kro- 
ków nieprzyjacielskich czynione. Stósownie do tego 
cośmy się dowiedzieli, przyjęto na konferencyi z 
prezentantów czterech mocarstw: Prus, Austryi, An- 
glii i Francyi w Wiedniu, za wspólnem porozumie- 
niem się notę, która z Wiedcia wprost do tureckiego 
ministra spraw zagranicznych Reszyda Paszy wy- 
słarą została. Reprezentanci czterech mocarstw 0- 
trzymali byli o ile nam wiadomo polecenie; aby w vy 
stósowanéj do tureckiego gabinetu nocie oświadczyć, 
że ich rządy g uczuciem głębokiego żalu widzą roz- 

częcie kroków nieprzy cielskich między Rosyą I 

ortą i bardzo żywo sobie życzą, aby przez wdanie 
się pojednawcze między prowadzące wojnę mocar- 
stwa, przeszkodzić dalszemu krwi rozlewowi i za- 
kończyć taki stan rzeczy, który europejskiemu poko- 
jowi prawdziwie zagraża. Skoro Rosya dała zape- 
wnienie, że do traktowania nakłania się, a pełno- 
mocni ministrowie czterech mocarstw podpisujący n»tę 
niewątpią ani chwili, że Porta takim samym przejęta 
jest duchem, żądają zatóm w imieniu uya rrea 
aby zawiadomionemi byli o warunkach, po a jas 
rząd ottomański przystanie na negocyscye wzg'ę em 
układów o pokój. à 

Komu nie są dostatecznie znajome formy prey z 
plomatycznych negocyacyach używane, temu doku- 
ment ten może się łatwo na pierwszy rzut oka ma- 
łoznaczącym wydawać, gdy rzeczywiście oprócz 0- 
gólnych zapewnień żalu z powodu wybuchnięcia wej” 
ny i wynurzenia życzenia aby pokój przywróconym 
został, nie ow = nie a ew rogi 

ia. Przypatrując mu się jedna iġéj spo- 
pocz ais, że wielkićj wartości ziarno ukryte jest 
éj łupinie. A naprzód dokument ten 


wielkićj jest wagi joż £ tój okoliczności, że jest 


wspólnóm wyrażeniem SPoSohy myślenia tych czte- 
rech mocarstw, które 0 ile bezsprzecznie największy 
mają interes w zachowaniu pokoju, tak również i 
z powodu prz jacielskich Stosunków g obydwiema 
w wojnie bądącemi stronami, w najkorzystniejszćm 
są położeniu do uzyskania przystępu propozycyom 
jakie w kierunku przywrócenią į utrzymania pokoju 
uczynią. Niemniej jest ważnóm, że w nocie, do py- 
tania łączy się także oznajmienie, iż Rosya oświad- 
czyła się co dopiero Z gotowością do wejścia w ne- 
ocyacye. Mamy także powody do przypuszczenia 
że pełaomocnicy czterech mocarstw w Konstantyno- 
polu ctrzymali instrukcye , aby użyli całćj przewagi 
swego wpływu i nakłonili Poite do takich kroków, 
jskieby w bieżących okolicznościach najstósowniej- 
szemi się w dawały, do sprowadzenia pojednania i 
pokoju. Nie jest zaś rzeczą, któraby przypuścić można, 
aby Porta rady udzielone przez 4 mocarstwa bezwa- 
runkowo odepchnąć miała, Największe do prawdy po- 
dobieństwo przemawia zatćm, i% Porta oświadczy się 
być gotową odpowiedzieć na oczekiwania mocarstw 
co do jéj pojednawczego sposobu myślenia, i nie- 
mnićj gotową do zawarcia pokoju, jak dalece ten 
pod warunkami godnóści jćj odpowiedniemi do skutku 
przyjść może. Wszystko więc mieści się w tóm, ja- 
kiego to rodzaju będą warunki, które się zdają od- 
powiednie Porcie, jéj godności i interesom. W tém mie- 
szczą się bezwątpienia wielkie trudności, nieuważa- 
my jednak żadną miarą tiudaości tych za nieprzezwy- 
ciężone, szoro Rosya po kilkakroć oświadczyła, że 
niedomaga się ani takich praw, ani nowych koncesyj 
któreby uwierzehuictwo Sułtana naruszały. Wielka 
trudność , €o rzadko, zostaje już przez to simo usu- 
nigtig, że kroki nieprzyjacielskie nastąpiły, Wiadomo, 
że - ednie negocyacye rozbiły się nie o te 
przeszkod, , jakie stawi właśnie nick rażenia 
noty, którćj przyjęcia Rosya ud Porty żądała. Obe- 
enie sprawa toczyć się bzdzie nie o wystawienie dyplo- 
matycznćj noty, lecz o ułożesie traktatu pokoju, któ- 
ry już dla swojćj prostćj i zwyczajnćj farmy nieztó- 
re z wspomnianych trudności usunąćby winien. 

O ile Porta przyjmie rady mocarstw, spodziewać 
się można, iż cświadczy się. że jest gotową na pod- 
stawie dawnićj uczynionych propozycyj bezpośre- 
dnio z Rosyą zawiązać negocyacye. W takim razie 
o ileby Rosya tę samę okazała gotowość, pełnomo- 
cnicy z obu stron zamianowani, zjechaliby się w ja- 
kićm miejscu neutralnego kraju, dla porozumienia się 
względem warunków traktatu pokoju, a to zaś staćby 
się mogło w najkorzystniejszy sposób dla wspólnego 
zbliżenia się, w takich konferencyach, w którychby 
pośredniczące m-carstwa Prusy, Austrya, Anglia i 

rancya także reprezentowano były. Miało także 
zostać wyrażone życzenie ze strony pośredniczących 
mocarstw, aby jednocześnie 2 otwarciem negocyacyi 
nastąpić mogło zawieszenie broni według warunków 
oznaczonych przez strony prowadzące wojnę, na 
które obie strony tóm łatwićj przystaćbyżmogły, iż 
późna pora roku w Agyi i w Europie większym wo- 
jennym operacyom niezwyciężone już i tak sama z sie- 
bie stawia zapory. ; 


-D 
Eśorespondencya Czasu. 


Poznań 4 grudnia. 

Za łaską Opatrzności kościół nasz katedralny ochro- 
nionym został od ostatecznego Zniszczenia, ale nie- mnićj 
szkody są niezmierne i w samym gmachu i w „drogich 
nam pamiątkach; kaplica królów. znacznie też ucierpiała, 
a jakże bolesnem musi być uozUcie naszego JO. Arcy- 
pasterza, widzieć dzieła sztuki "a które znaczny wyło- 
żył nakład, i które zaledwie ukończonemi były zupełnie 
zniszozonenmi ; mówię o feeskach, które w tym roku JO. 
Arcypasterz w katedrze wykonać kezał. Dotąd nie może 
sobie publiczność nasza wytłómaczyć najprzód powstania 
pożaru, powtóre zupełnego praku ratunku urzędowego 
w pierwszych godzinach; co do pierwszego, przypuszcze- 
nie rozmyślnego podpalenia dość jest ogólnóm. 


W Izbach dotąd jeszcze nie Wszyscy nasi posłowie miej-- 


sca swe zajęli, z obecnych W Berlinie żaden z nich do 
komissyów fachowych wybranym nie został, niech was 
w tym względzie napotykane na sk się kończące nazwi- 
sko, wbłąd nie wprowadzą, W Żadnćj komissyi dotąd, ża- 
den z polskich posłów nie zasiada, ale sądząc, po odby- 


tych głosowaniach, znów się zanosi, że przy obecnym 
stósunku liczebnym Wibi do aicjosości; jawy > 
słów naszych nie raz decydować będą. 

Pan Pilaski składając mandat jako reprezentant miasta 
Poznania w Izbie Iój rzeczywiście uronił głos jeden de- 
putacyi naszój, w miejsce jego wybranym został jakiś 
kupiec Hermann. 

Maroderya 18go wieku, znów nas zbogaciła jedną bro- 
szurą więcój, Jezuitów się tyczącą. W jednym z więk- 
szych naszych miasteczek, pocztmistrz w dziwne popadł 
nieszczęście, żebracy pchali się do sieni, on zaczął wy- 
pychać gwałtownie, w skutku czego żebraczka jedna spa- 
dła z wschodów kamiennych przed domem pocztowym i 
na miejscu się zabiła; wyproszenie z sieni bardzo łago- 
daem być nie musiało z strony nieszczęsnego pocztmistrza, 
który nie ujdzie odpowiedzialności. 

Ceny zboża gwałtownie się zniżyły, z powodu, że 
Żegluga ustała, a większa ilość zboża na targi przycho- 
dzi, bo obywatele sprzedawać muszą na ratę Towarzy- 
stwa Kredytowego; naturalnie spekulanci i kapitaliści z te- 
go korzystają, bo zniżenie nie może nie być chwilową 
tylko stagnacyą, przy znanem niedoborze sprzętu w tak 
znacznój części Europy. 


Berlin 5 grudnia. 
+ Obie Izby sejmowe miały dziś plenarne posiedzenia, 
pierwsza w celu ukonstytuowenia się, druga dla spraw- 
dzenia kilku nowych wyborów. Przy konstytuowaniu się 
wydziałów, przypadkowym sposobem prawie połowa po- 
słów polskich dostała się du jednego i tego samego wy- 
działu, co w wyborach komisyj, powstających z wydzia- 
łów, miało ten skutek, że do żadnćj poseł polski się nie 
dostał. Jedynie do komisyi wyznaczonój do obradowania 
i zdania sprawy z praw ordynacyj gminnych, do którój 
słuszność i przyjęta w zeszłym roku zasada, ahy każda 
prowincya była w niój reprezentowaną, powoływały tak- 
że polskiego, wybrany został w dniu dzisiejszym Gustaw 
Potworowski, z którego to wyboru tylko cieszyć się mo- 
żna. Według wszelkiego do prawdy podobieństwa, pra- 
wa strona nie tylko w wydziałach i komisyach, ale i 
w plenum, znaczną będzie miała większość. Nie jest to 
większość sironnictwa krzyżowego, któreby się nią chę- 
tnie poszczycić chciało, ale większość różnych odcieni 
opinij prawój strony, które w przeszłym roku stanowiły 
osobne frakcye, z przyłączeniem się do nich wielu z po- 
słów stanowiących właściwie środek. Posiedzenia Izby 

drugiój będą zapewne z tego powodu bardzo spokojne. 
W radzie ministeryum miała niedawno temu przeciw 0- 
pinii ministra- prezydenta zapaść uchwała, aby nanowo 
utworzyć osobny organ rządowy. W jaki sposób uchwała 
ta przywiedzioną być ma do skutku, nie jest dotychczas 
„postanowionóm. Projekta mają być różne, między niemi 
dwa główniejsze: pierwszy, aby dzisiejszy „Staatsanzei- 
ger*, ogłaszający obecnie same tylko rozporządzenia rzą- 
dowe z małym dodatkiem wiadomości politycznych, pod- 
nieść do znaczenia organu politycznego; drugi, aby dzien- 
nik „Zeit“, który przed niedawnym jeszcze czasem był 
dziennikiem ministeryalnym, a teraz znajduje się w po- 
siadaniu prywatnóm, w ręku jednego tutejszego kupca, i 
nieodbierając prawie żadnych od rządu zasiłków niepo- 
trafi się zapewne długo utrzymać, nabyć na własność 
rządową. Trzeci projekt radzi wrócić do dawniejszój 
„Staatszeitung“, która od czasów rewolucyi wychodzić 
przestała, nadając jój tylko więcój życia, stósownie do 
zmienionego czasu i politycznych państwa stosunków. No- 
wy ten dziennik ma oglądać światło dzienne w pierw- 
szym dniu nowego roku. „Pruska korespondencya*, któ- 
ra poczęła wychodz ć od igo listopada b. r., pobiera wia- 
domości swe z „literackiego gabinetu* ministerstwa spraw 
wewnętrznych; jest więc niejako także rządowym organem. 
W kwestyi badeńskićj niezaszło nic nowego. Sprawa 
zapewne przez pośrednictwo Rzymu rozstrzygniętą zosta- 
nie. Tymczasem spór r zę w isłojsot" prayhiotat zódny. 

na łagodniejszą postać. Burmistrz hełdolberski, któ 
wzbraniał się, nie mogąc tego z sumieniem swojóm po. 
godzić, użyć środków pooyjayà przeciwko duchownym 
miejscowym, skazany tylko został na karę za prostę 0- 
puszczenie obowiązku w służbie. Dzienniki nie badeńskie 
zakazene w kraju za branie strony arcybiskupa frybur= 
skiego, zóstały znowu dozwolone, i żądnój odtąd niema 
ulegać przeszkodzie objawianie się jakiój bądź w sprawie 
tój opinii. Niesłychać także ò nowóm prześladowaniu księ- 
ży, i rozkaz wywołujący Jezuitów a kraju został także 
wstrzymany. Pomiędzy licznemi odozwani, przesłanemi 
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arcybiskupowi fryburskiemu, jako wyraz sympatyi, czci i 
uwielbienia przez duchowieństwo zagraniczne, odznacza 
się odezwa arcybiskupa kolońskiego , wydana jako list pa- 
sterski, wzywający lud do modlenia się za „uciśniony 
kościół.* Listu tego znaczenie zwiększa się przez to, że 
dziennik katolicki „Deutsche Volkshalleć napominany był 
niedawno temu przez władzę świecką za gorący udział, 
jaki wziął w rzeczonćj sprawie. Żaden dziennik niemoże 
mówić goręcćj, jak arcybiskup koloński w rzeczonój o- 
dezwie. — Za przykładem jego poszedł i biskup mona- 
sterski. par 4 ` 
Dzienniki pruskie, berlińskie r o o wir 
w dotąd przyzwoitćj mi n £ 
4 wg PE w kwestyi oryentalnój, w którój 
biorąc stronę Turcyi, na Rosyą często zbyt nierozważne 
miotały pociski. Rząd, przyjąwszy w sprawie wscho- 
daiéj politykę ściśle neutralną, pragnie oczywiście, aby 
i organa opinii publiczoćj stósownię do nićj postępowały, 
zachowując ślę w granicach przyzwoitego umierkowania. 
Z tego też zapewne powodu, a nię w skutku remonstrz- 
oyi posła rosyjskiego, rząd w ostatnim czasie dał nie- 
którym dziennikom napomnienie. Niemasz w kroku tym 
pajmniejszój myśli ograniczenia legalnój wolności prasy. 
Miasto Gdańsk ofiarowało ministrowi - pręzydentowi go- 
dność obywatelską, która wygotowana na osobnym dyplo- 
mia przez dęputaeyą w tym celu wybraną będzie mu 
wręczoną.— Mamy tu nareszcie jeden dom polski, który 
przyimować będzie obecnych tu rodaków, dom państwa 
Potworowskich, Dla mieszkających tu stale lub przez 
dłuższy czas bawiących, otwarcie domu polskiego w Ber- 
linie liczy się do wypadków. Zimą częścićj się to jeszcze 
zdarza, ala latem, to prawię nigdy, Słychęć, że i inni 
posłowie polscy familijnie się tój zimy w Berlinie urzą- 
dzą. Oby wiadomość była prawdziwą. 


ze strony czynnych i intrygujących rojalistów. Reszta na- 
rodu okazuje się coraz bardzićj karną i niczemu się bar- 
dzo nie dziwi. F 

P, de la Gueronnićra nie ogłosił dot oczekiwanego 

e skojarzeniu | sprawię éj. Samo 

łączenie godnie azuje, że p. a GZ 
wystawi gkojarze intrygę zagraniezną. aty są 
czułe na ten zarzut Í niech walą skojarzenia. Przeciwnie 
fuayoniści, którzy tworzą we Franeyi dość liczną choć 
nieuorganizowaną partya, żartują z zarzutu. Assemblée 
Nationale w SIę wezoraj poraz pierwszy o sko- 
jarzeniu bardzo półgębkiem, według fuzyonistów nie 
zbojsźni, lecz z tryumfu, Paryści orleańscy i legitymi- 
stowscy nie chwalą Skojarzenia, Przy inauguracyi posągu 
marszałka Neya, imperyaljzm zrobi zapewnie manifestacyą 
przeciw skojarzeniu i jnirygom zagreniecznym, Wielu 
mniema, że skojarzenie wywoda nowe instrukcye z Frohs- 
dorfu, i że te insitukcyg zmienią w Izbie tryb postępo- 
wania legitymistów. Według mnie jęst to mylna nadzieja, 
z tój wielkićj przyczyny, że legitymiści którymi rząd się 
posługuje, nie są juź legitymisiemi, lacz faiseurs. Sko- 
jsrsenie może tylko sprowadzić ważne skutki późoićj, 
kiedy Francuzi zmudzą się nowością i kiedy Napoleon III. 
znajdzie się w trudnościach, 

Rząd zakłada na przedmieściu św. Antoniego, pod om 
pieką Cesarzowćj szpital dia dzieci, który będzie zawie- 
rał 400 łożek, Lud roboczy przyjmie ten szpital jako 
nowe i niemałe dobrodzj.jstwo. Trzeba być przygotowa- 
nym, że ną każdą intrygę rojalistów, Cesarz odpowie 
aktem dobroczynnym dla iudu. P, Davenne, dyrektor pọ- 
mocy publięznćj, jest dlatego dzisiaj jedną z dźwigni po- 
lityki rządowój, Rojaliści mogą sprawić, że Cesarz posu- 
nie politykę ludową do ostateczności, po którój każdy 
ipay rząd stanie się trudnym, jeźli nie niepodobnym we 

rancyji. , 

P. Delamarre, właścicjęł Ją Patrie, zmienił redakcyą 
swego dziennika, Ogłosił on obelżywie dla redaktorów, 
że zmienia radakcyą dlatego, iż piechc» aby chodzili na 
giełdę. Według innych podań, p. Delamarre zmięnił re- 
dakcyą dlatego, że stoły kręcące powiedziały mu, iż re- 
daktorowie z niego 6ię wyśmiewali. P. Delamarre jest 
wielkim amatorem stołów kręcących, i on to zapełniał 
kolumny dziennika wiadomościami © magnetyzmie, P. Vi- 
eil Castel nowy redaktor, będzie pobiera? rocznie 24 ty- 
siące franków. 

, Półwysep Iberyjski znajduję się w stania krytycznym. 
Smieré królowćj portugalskićj dała otychę Don Miguele- 
wi i jego gleoanikom, Jedan pułk miał gię zbuntować. 
Zapewnie Mires chwyci tę sposobność aby otrzymać u- 


lai ero JE "wiwa misja ią aoran Bordj 
niepopularnemi. Mówią 6 rógencyi czy to króla czy Nar- 


vaeze, ksiecia Montpensier a nawet Espariera, Tak w Por- 
tugalii, jak w Hiszpanii, przykład skojarzenia rojaligmu 
frąncuzkiego, prowadzi do skojarzenia rojalizmu Iberyj- 
skiego. Mówią © nowych ukgadach i o pogróżce powsta- 
nia zxobionój przez karlistów hiszpańskich, 

Missyą da Włoch p. Breaier wiele iu zajmuje. Nie 
mniejszą ciekawość wzbudzają -bliskie elękcya piemont- 
skie, które zdecydują o losie liberalnego ministeryum. 
Dzienniki rządowe pięmontskie przemawiając w. interesie 
olekozj. uderzają ną dokirynę Universa i Civilta Cat- 
tolica. (AE; 

W Peryżu, alians religii i nauki, inaugurowany w ko- 
ściele św. Genowefy, robi postępy: Arcybiskup wyraził 
sie bardzo względnie o ostatni» dziela p. Cousin; Du 
vrai, du bequ et du bien. Ami de la Róligion także 
pana Cousin pochwali, P, de Sacy w Débatach ngj- 
mienił skwapliwie o pożądanój zgodzie, aby tym sposo- 
bem w razie potrzeby, powa broń przeciw Universowi 
atrzymać, L/Univęrs zwyczajem Swoim walęzy przeciw 
wszystkim, bo przez wszystkich ów atakowany. L; Inm 
dépendance, jako organ polityki liberalnój Delgijskigj, 
jast zawsze największym jeg? POpšzýjaciolom i najzam 
bawnięjsze plętki o pim ogłe+7% A ladki zbierane we 
Francyi na rzęcz duchqwieńst w a skiego, Wzięły pom 
siać wielkićj manifestącyi, d ye Religion ogłosił 
list który odebrał z tego powodu 0d p, Montalemherta, 


Cholera utrzymuje się po szpitalach, pomimo przymroz- 
4 slonnia, około 10 lub 45 osób, Dnia 


ko w stanie wojennym znośnemi być mogą. Administra- 
cya krajów idzie zwykłym trybem i niezdsje się aby na- 
wet nominacya jenerała Budberga miała pociągnąć za so- 
bą jakowe w tym względzie zmiany. Handel przez dła- 
gi czas bardzo uciśniony, rozwinął się nagie w sposób 
niespodziewany. Wyroby rękodzielnicze tak są poszuki- 
wane jak w latach 1820 i 1829. Wszystkie sklepy i 
magazyny w Bukareszcie otwarte były w niedzielę a ruch 
był tąki, jak w dzień targowy. Wojska nie wiele w tem 
mieście, wszystko bowiem wyruszyło nad Dunaj, gdzie 
walka wprawdzie chwilowo ucichła, ale niezdaje się wca- 
le stanowczo wstrzymaną. Turcy niepokoją ciągle lewy 
brzeg Dunaju, ale niezdobywają sobie na nim stanowisk. 
Książę Gorczaków znajduje się w Giurgewie, ktore w 0- 
statnich czasach było głównym punktem działań zacze- 
pnych ze strony Turków. U Bukarestski 
ogłasza ważne dla handlowego świata obwieszczenie, we- 
dle którego porty naddunajskie Braiła i Galacz otwarte 
są i wolne dla handlowych statków p ństw neutralnych. 


.. myrus 

Lwów 28 listopada. D. 12 grudnia t853 odbę- 

dzie się 22gie publiczne losowanie listów zastawnych 
w sali radnćj galic. stan. Towarzystwa kredytowego 
w gmachu imienia Ossolińs:ich. Summa do losowania 
przeznaczona wynosi 83,200 złr. 
„cz D. 8 grudnia. Odnośnie da umieszczonćj w Nr. 
262 gazety naszćj wiadomości donosimy €zytelnikom, 
ża cholera epidemiezna pojawiła się wprawdzie w dru- 
glej połowie miesiąca listopada nanowo w Niższym 
Horodniku i Wissniczy w obwodzie Bukowińskim, 
w Boryszkowcach w Czortkowskim , w Horyhladach 
w Stanisławowskia, w Staninie w Z,toczowskim, na- 
koniec także w mieście obwodowem Żółkwi i w Wiel- 
kich Mostach w tym samym obwodzie, że jednak 
w miejscach, w których dawniej wybuchła, częścią 
już egasła, częścią bliska zgaśnięcia i w przecięciu 
pieenacznia się rozszerzyła, a z pojedyńczych ra- 
postów okazuje się nawet, że i gwałtowność choroby 
zmniejszać się zaczyna. 

Z zestawienia odnośnych dat numerycznych oka- 
zuje sią, że wszomniona choroba epidemiczna od cza- 
su ostatniego wybachu dnia 30 sierpnia r. b. dotknę- 
ła w Ścia obwodach i w 23ch miejscach liczących 


Paryż 3 grudnia. 

Hr. Walewski nie wyjechał jeszege do Londynu. Ugoda 
francnzko-angielska mająca oznaczyć zbrojną interwencyg 
nie została także dotąd podpisaną. Francya i Anglia, a 
szczególnićj ta ostatnia, siarają się poprzednio wyrczu- 
mieć dobrze Prusy i Austryą i ułożyć ugodę tak, aby te 
mocarstwa mogły do nićj przystąpić bez obrażenia wzglę- 
dów rodzinnych i dyplomatycznych, które mają dla Ro- 
syi, Podania niemieckie o bezpośredniem układaniu się Ro- 
syi i Turcyj przez p. Kotzehue i Fuad Effendego, nie 
wzbudzają wiary ni w Paryżu pi w Londynie. City mówi 
z tego powodu z Szekspirem: We must not think the 
Turk is so unskilifull (nie sądźmy aby Turek był tak nie- 
zręczny), W obecnym sianie rzeczy sprawę wschodnią 
Sry Se aja ay Narod je SR, ESRO 
- spada. Dzienniki peelistowskie mianowicie Chronicle wy- 

rażają się coraz wojeunićj, Times rozbiera jaki może mieć 
plan flota sprzymierzona na morzu Czarnóm i które pun- 
kla są słabe; podług tego dziennika, Rosya niemoże się 
oprzeć skutecznie na morzu Czarnóm na żadnym punkcie. 
Wiadomości telegraficzne podają, ża Rosya- ma zamiar 
przejść Dunaj i prowadzić kampanią w zimie, czy to jest 
prawda? Czy to jest podobna? Ż pawału plotek wojen- 
nych które podają dzienniki może jeszcze wyjść pokój, 
bo nikt nie pragnie wojny, ale tę jest pewna że Rosya 
sposobi się do wojny powszechnćj i do spodziewanego 
attąku na wszysikie punktą swego państwa. Trzyma się 
ona na ostrożności nietylko w Czerkasyi, Tartaryi, Tar- 
cyi lecz i w Finlandyi. Mówią że ambasadorowie angiel- 
ski i franeuzki w Sztokolmie wiele. pracuje. 
(Mowa, jaką powiedział jenerał Baraguny dHilliers 
w Stambule, jest pokojową a zarazem wojenną. Floty 
sprzymierzone nie zrobiły dotąd rekonesansów wojennych 
na morzu Czarnóm. Byłby to krok wojenny, który spro- 
wadziłby odwołanie ambasadorów rosyjskich z Paryża i 
Londynu. Operacye w Azyi nie idą tak pomyślnie, jak się 
należało spodziewać, Abdi Pasza postępuje gnuśnie i lę- 
niwo. Namik paszą nic jeszcze nie zrobił w Paryżu, Dziś 
miał otrzymać posłuchanie u Cesarza, Bankierowie ofia- 
rują mu swe usługi, ale jak było do przewidzenia, z wy- 
sokim procentem, pądobno z 20%, Rządowe dzienniki 
fcancuzkie wyraźsją się ciągle bardzo nieprzychylnie dla 
Rosyi. Chwalą one sztukę les Cosaques graną w Gaitć, e 
ganią Assemblée, nationale że ogłosił list Rosyanina na- 
pisany do Indépendance, a wystawiający w zaszczytnym 
świetle operacye księcia Gorczakowa w Mołdo-Wołosz- 


ly. 

Spodziewając się ze waględu na wspom aj 5 
strzeżenia, tadzież niepomyślną obecnie dia na a 
się cholery porę roku, że epidemia ta niebawem zu- 
pełnie zgaśnie, zastrzegamy sobie podać rezultat dal- 
sgych spestraeżeń odnośnych w swoim czasię do wia- 
damości publicznćj.! (G.L.) 


a a | aM IaŘŘ 
Wiedeń 7 grudnia. NPan potwierdził now 
nauk dla magisteryum ŃisSY w uniwersytetach pa 
deństim, pragskim, peszteńskim i krakowskim. We- 
die niego, chcąc słuchać nauk farmaceutycznych ce- 
ləm otrzymania potem stopnia magistra, potrzeba mieć 
dobre. świądectwą zo skończonych nauk w nižszém 
gimnazium , posiadać ś visdectwo z gremium apteksr- 
skiego z uscnczongj praktyki w aptece i przez dwa 
lata być pomocnisiem aptekarskim, Kurs: nauk uni 
wersyteckich trwa dwa lata, Kaadydat adbyć ma 
trzy egzamina ścisłe, Farmaceuci którzy skończyli 
karsa w latach 185% i 1853 r. mogą składać egua- 
miņa podług dawniejszych przepisów, 

— (Gaz. di Genova doncsi, że między Austryą i 
Sardynią z wartą została umowa pocztową i telegra= 
fowa, którą e, k, pełnomocnik he, Appanyi jeszcze 
przed wyjaadem swoim z Turynu podpisał, 

— Miaisteryam sprawiediiwości dla usunięcia wąt- 
pliwości powstających, rozstrzygło, jż wyroki i doe 
awolenie egzekudyi praea jakiekolwiek sądy w mo- 
aarchii wydane, muszą być wykonywane i w Krako= 
wie bez poprzedciego processu pod względem wy- 
konalności wyraky, gdyź ogranięgenie wykenywal-- 
ności krakowskich wyroków w innych krajach ko- 
ronuych nie może g'ę odnosić do wyroków w innych 
krajach koronnych wydanych, a areszt. wekslowy 
egzekwowany ma być w Krakowie w tedy nawet, je- 
żeli wyrok w innych krajach korenaych zapadł nas 
wet przed 1 sierpnia 1850r. 

— Minisiwyum handla wydało rozporządzenie, iż 
a pomiędzy robót pablicznych wygnaczonych na rok 

54, wykonywane będą te tylko, która za nieo- 
dzownie poczytane będą, mnićj zaś ważne odkładają 
się na r. LE 

— Korwety wojenna austoyaeka- „Karolina“ pepły- 
ręła do Smyrcy dla zastąpienia br % któ- 
z wraca do Tryestu, % pa ee anan w 

m sądowe administracyjaa Wybrze- 
ża (Pomorza) polega na następującym sadais io Kraj 
ten skadać 8'ę ma g hrabstw Gorycybi Gradyski, mar- 
chii Istryi i miasta Tryesta z okręgiem. Dzieli się na 


Z nad granicy tureckićj 2 grudnia. 

Jakkolwiek wypadki wojenne toczą się pod naszemi 
niemal oczyma , żyjemy tu prze” e Prawdziwym chao- 
się, wśród, jednostronnych oglosre „» ustaych wiadomo- 
Ści, skąpych doniesień hapdlowych I Riezliczonych pogłos 
sek najrozmajtszój treści, Do takiego położenią trzeba się 
że tak powiemy wdrożyć, i najw j dokładać uwagi, 
aby prawdę odróżnić od półprawdy lub zupełnego fał- 
Szu. Komunikącya są trudne» nieregularne, a nawet czar 
sem niebezpieczne; a przynajmnićj Riespokojność i ostęo- 

onegdaj. i udali się zaraz na Puritani do 0-| O = jaką prywatne ogoby NSA poczty, jako środ 


itnia, po- 
nowego roku i dopiero wówczas, wszechne przekonanie, że pogzta listową pod specyalną | dwą obwod Gorycyi i Pisina, tadzież miasto Tryest 
damy pałacowe plaszcz dworskie przywdzieją Wprowa-, wzięta postała opiekę. Mimo na wszajiżę słósunki pod bezpośrednim "zarządem. namiestnika rtm 
laddunajskieh, 59 © tyla znośne, o ile tyl f Qbwód Gorycki ma 50,9 mil C i-blisko 20a Gog 


- 


C Z AS. 


ładności, istryiski 85, 4 mil (7) i 235,000 mieszkań- 
eów. Miasto Tryest u skręgioc 1, 6 mil O i 94,000 


mieszk. 

— Gdy komisya złożona z biegłych dla obejrzenia 
wiadukta w Desenzano, znalazła takowy jak najle- 
piój zbudowany i zdolny do utrzymania największych 
ciężarów , przeto kolej żelazaa z Werony do Breścii 
oddaną będzie w dzień nowego roku na użytek pu- 
bliczny. 


na szwank narazić mog 


Rossya. 


W dniu 27 listopada ogłoszono w Bukareszcie dwa 
następujące ważne dokumenta; 

»Do Rady administracyjnćj wołoskiej ! 

„N. Cesarz, mój najłaskawszy Pan udzielił po- 
zwolenia na dobrowolne ustąpienie hospodarów Mul- 
tan i Wołoszczyzny, czynności zaś ich pod naczelnym 
moim sterem złożyć raczył w ręce jen. adjutanta, 
jen. por. Budberga, który wyznaczony jest nadzwyczaj- 
nym komisarzem i pełnomocnikiem, z władzą i stry- 
bucyami celem zjednoczenia w sobie najwyższego za- 
rządu obu księstw i wspólnego z radami administre- 
cyjnemi i dywanami starania się o regularny bieg 
spraw wewnętrznych, cywilnych i sądowych, tudzie 
© dobro mieszkańców | potrzeby wojska cesarskiego. 
Zarazem J. C. Mość zamianował rzeczyw. radcę sta- 
nu Chalczyńskiego wiceprezydentem rady admisistra- 
cyjnćj wołoskićj. Równocześnie z temi rozporządze- 
niami J. C. Mości, mam zaszczyt przesłać Radzie 
administracyjnój załączony tu przekład reskryptu ce- 
sarskiego, którym mię przy táj spesobności J. C. Mość 
zaszczycić raczył.“ „Książe Gorczakow.“ 

Najwyższy reskrypt N. Cesarza Wszech Rosyi de 
swojego jen. adjutspta, jen. artyleryi księcia Gorcza- 
kowa, wydany w Carskiem Siele dnia 27 paździer- 
nika 1853 (v. s.) 

„Na otrzymane od Was zawiadomienie, ik bospoda- 
rowie Stirżej i Ghika, po wypowiedzeniu Rosyi sg 
ny przez Turcyą i rozpoczętych przez „zr is = 
kach nieprzyjacielskich nad Dunajem, pragną M ssp 
rząd księstw Mołdawskiego i Wołoskiego» iné Eas. 
chcąc się tój ich woli sprzeciwiać, z szczegol e 
skliwości o utrzymanie porządku i pomyślności w kra- 
jach opiece Naszéj powierzonych, idąc za przykła- 
dem dawniejszych podobnych zdarzeń, uzualiśmy za 
potrzebne, naenaczyć tam osobnego gubernatora zty- 
tułem nadzwyczajnego komissrza i pełnomocnika, je- 
dnakże pcd waszym naczelnym sterem. Wybrawszy 
w tym celu naszego jen. adjutanta jen. por. Budberga 
przesłaliśmy mu rozkaz, aby bezzwłocznie urzęde- 
wanie swoje w księstwach rozpoczął. Pod wzglę- 
dem wykonywania obowiąsków swoich, których a- 
gólnym celem jest utrzymanie spokojności, Pokofenie 
i dobra kraju, również staranie się o zaspokojenie 
potrzeb Naszego wojska, jen. Budberg trzymać się 
ma poleceń przez Nas mu przesłanych, których od- 
pis będzie wam udzielony. Zawiadamiając więc was 
o tem, pozostsje Nam tylko życzyć, aby nowy pe- 
rządek rzeczy mający być tymczasowo w księstwach 
pod naczelnym sterem waszym zaprowadzony, odpo- 
wiedział oczekiwaniu Naszemu i aby staranie o dobro 
wojsk Naszych dało się pojsdnać z troskliwością, 
jaką mamy dla nieszkańców Multan i Wołoszczyzny 
zestających pod wysoką opieką Naszą.“ 

„Mikozaj.ć 

— Journal de St. Petersburg pisze: J. C. Mość o= 
trzymał od jen. adjutanta księcia Menszykowa, raport 
datowany z Sewast 'p:la pod dniem 7 listopada (v. .), 
donoszący, że parostatki Władimir i Bessarabia, ga~ 
brały dwa päróstatki, jeden z nich egipski o 1Ociu 
działach wzięty szturmem, deugi turecki, służący do 
przewozu podróżnych. Te dwa parostatki i 130 jeń- 
ców, przyprowadzono do Sebastopola. Dowódca pa- 
rostatku egipskiego, który się bronił rozpacznie, zo- 
sta? zabity. Z naszćj strony straciliśmy w eabitych 
porucznika Jeleznow i jednego żołnierza. Szczegóły 

itwy nie są jeszcze znane. Š 
aż frboki IBaonsślk ogłasza następującą notę hr. 
Nesselrodego do księcia |Aleksandra Serbskiego, od- 
nośną do misyi p. Fonton, i przez tegoż księciu wrę- 


„Jeśli rzeczywiście jesteg książe przejęty tem prze- 
konaniem, to nastręczoną Ci zostaje sposobność przy- 
jęcia i m naszćj Strony rad zhawiennych. Rosy, 
kc U r Gigi niż ktokolwiek, nie żądzła 
nigdy od Serbii ani JEJ rzadu żadnćj ofiary, ani u- 
sługi, i żadnćj też nigdy n! dać od niéj nie będzie; 
ale powtarzać dość nie mo emy, że Cesarz, który 
przez istniejące między nim a Tareyą traktaty zarę- 
czył Serbii cywilną niepodległość i inae korzyści, 
jakich używa, cierpićć tego nie może, aby Serbia 
pod protekcyą Cesarza, był, stekiem wygnanych 
minnych państw rewolucygnjstów i ciągłem ogniskiem 
rozruchu í politycanych intryg i przez to własnych 
poddanych wystawiała ną eski, i sąsiednim pań- 
stwom gotowała niepokój, 

„Dwór Cesarsko-austryack; podziela w tój mierze 
w zupełności nasż sposób widzenia, Równie on czu- 
wa mad Serbią, jak i my, į jest jéj równie przychyl- 
pp 3 tem mogłeś się książe przekonać z tego, co 
p- Mayerhoffer upoważnion był W. Mości powie- 
dzieć. Gorąco pragnę, aby krótki pobyt p. de Fon- 


ton w Belgradzie pomyślnym uwiefczon był skut- 
kiem, i abyś Książe ocenił ; A a 
dé; feits d dwa? Contakt ,jłk należy przychylną ra 


są J. 3 e dwory w interesie twe- 
jój ojezyzny i twojego rz 4, AtA pisa el 
„Przyjm książe zapewnienie mojego wysokiego po- 
ważania. — Petersburg t7 lipca (v. s.) 1853 r. 
R (podpisano) Nesselro de, 
— Kaliski korespondent Lloyda mówi, że nie trzeba 
wierzyć podanćj z Poznania wiadomości, która się po 
wszystkich dziennikach rozeszła, (wyszła ona jeżeli 
się nie mylimy u Pozen. Ztg.), iż wszystko wojsko 
stojące w Królestwie Polskiem jest w pochodzie, aby 
się połączyć z armią południową, i że w miejsce o- 
nego ciągną nowe wejska z półaocy. W Polsea bo- 
wiem, jak dalćj mówi korespondent Lloyda, rawsze 
jeszeze stoi drugi korpus piechoty pod dowództwem 
jenera? - porucznika Paniutyna, w nie tyliko 
okolicach jak pod Pułtuskiem i Qatrołęką więcój na- 
gromadzonego żołnierza, n'żeli za zwyczaj. Neto- 
miast jazda stoi wciąż po dawych swoich kwaterach 
okot: Warszawy, Cheżmu i Siedlec. W tem ostat- 
niem miesei> mieszka szef drugićj dywizyi jazdy je- 
nerał-por, Holstein-Sta6l. Ślad Korpusu Osten-Sa- 
ckena straciliśmy z oczu. Wyszedł on w pierwszćj 
połowie listopada g Krzemieńca ną Wołyniu, gdzie 
sztab jego miał główną swoją kwaterę i ma stamtąd 
80—90 mil zrobić do graniey wołeskićj. Zapewne 
znajduje się on obecnie w Besarabii pomiędzy Dnie- 
st em i Prutem. Czyli ten korpus pójdzie na Reni 
lnb przez Jassy na Bukareszi, jest to pytanie, w któ- 
rem leży niejaka skazówk* przyszłych działań ro- 
syjskich w celu przeprawy przez Dunaj. Flota ro- 
syjska pod dowództwem wiceadmirała Nachimowa 
w Sebsstopolu posiada op”ócz okrętów linijowych, 
fregat, korwet i innych, 7 PXrowców, a między temi 
„Włodzimierzć o sile 400 koni, który niedawno ga- 
brał był statek turecki. 


FPurcya. 


Steb. Bote pisze z Bukaresztu 26 listopada. Od 
i godnia nie aty wiadomości p nad Danają; dziś 
tydzień niezaączna utarcz48 była zę Dżjurdhewem. 
Trzy rzęcznę statki żaglowe tureckie płynęły z Sy- 
listryj do Ruszczuka z wojs*iem, bronią i amunicyą. 
Rosyanie chcieli temu przeszkodzić i wywiązała się 
jednogodzinna kanorąda, % Statki tureckie p viy 
w końcu spokojnie do RuszCzuka i wyładowały. 
Dźżjurdżewie nie było innych szkód, prócz że kilka 
zbłąkanych kul tureckich Xrmataich wyrwało ta i 
amienie z bruku. Ze stan rzeczy w Dżjur- 
dżewie znacznie się już ustalił, dowodem tego, iż 
tameczny e. k. ajent konsularny p. Knobloch sprowa- 
dzi? napowrót zbiegłą rodzinę deki 

Od wejścia Rosyan panował wciąż w Buzareszcie 
brak chleba, gdyż piekarze zmuszeni byli piec dla 
wojska chleb | suchary; późnićj powodu niskićj 
wody ustały młyny i zabrakło mąki; magistrat prze- 
to nie tylko, że każdomu maj się zatrudniać 
i jejsze doręczyć. wypiekiem, ale nawet za ZArączeniem zasiłki pienię- 
pa 20 og poleeenie wyrażenia Ci książe, głę- | žne daje. Powiadają, za Czćm nie można jednak e 
bokiego ubolewania, jakiem nas przejęły wiadomości j czyć, iż kompania wołoska w Braile przeszła na 
o niezadowoleniu i niespokojnościach, jakie się w Ser- i stronę tnre Cholera w J>sach ustała, Stan zdro- 
bii objawiły, a które prowadziły do niezgody mię- , wia w Bukareszcie między © maaemi zadawalniają- 
dzy ludem a jego rządem, zwłaszcza od -= jak cy, ale pogrzeby oficerów Codziennie gię prawie od- 

takich rad słucha, i taki> fakta ogłasza, które SIs w skutku wielkiéj śmiertelności rannych pod 
g opinią publiczną wcale się niezgadzają i równie Oltenicą, Preus, Cor. ma Wiadomości g Jass B5go . 


abaini Gabinet cesarski zawiadomiony © Choro- 
bie a następnie o śmierci p. Tomańskiege, uznał za 
potrzebne wysłać do Serbii urzędnika wyższój ran- 
włożyć na niego obowiązek dozorowania konsu- 
tu i rozpoznania tych interesów rosyjskich podda- 
nych, które jeszcze zalegają, Oraz e 
dalszych przygotowań na Cz48, który nam = o - 
mianowania nowego konsula stósownym będzie z -A 
wał. Te czasowe posłannietwo powierzone ogona 
s polecenia Cesarza, radzcy legacyjnemu w Wiedniu, 
p. de Fonten, way wtym eelu wyjedzie do Belgra- 
du i będzie miał zaszezyt waszćj książęcćj mości 


! 
teraźniejsze kraju położenie jak i przyszłość 1561 
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z. m. Książe Urusów zarządzający Multanami g wiel- 
ką surowością obchodzi się z żydami i kazał im 
dostawiać rekrutów do milicyi wołoskićj, 

— Gazeta Kronstadzka (w Siedmiogrodzie) z d. 
29 listopada mówi o jekiejć krwawćj bitwie, o któ- 
rćj sama jedna donosi, Vy nićj Turcy mieli być wy- 
parci z Kalafatu i na drugą stronę Dunaju przerzu- 
ceni. Wszystkie inne doniesienia zgadzają się zaś 
na to, iż Turcy z Kalafatu posunęji się ku Krajowóf 
kawał drogi i tam się obwarowaji, tudzież ik pod 
Tarnul przy ujściu Aluty warowny obóz mają. Ga- 
zeta Kronstadzka mówi: „Nie masz juž ani jedne- 
go Turka na lewym brzega Dunaju! Chyba głód zmu- 
siłby Qmora paszy do nowćj przeprawy, aby się 
w żywność waopatrzyć| Tarcy zapłacili juž koszta 
wyprawy! Mpeawio tureckiéj zadany cios ostatni, Je= 
żeli nie przybędzie Abdal-Medżydowi w pomoc sto 


stysięcy Francuzów, to Tarcya musi się zdać na ła- 
skę Cesarza wszech Rosyj.< itd 


— Wiadomości z nad Dunaja zaw 3 
nikach wiedeńskich, dochodzą tio 6 eia 
stataich czasach Turey nigdzie nie próbowali prze- 
prawić się na lewy brzeg rzeki, ale trzymają się 
pod Turnul naprzeciw Nikopolis w oszańcowanym 
obozie. Samo Taraul jest w ręku Rosyan, a Turcy 
liczą tam około 3000 ludzi. Przy ujściu Aluty gdzie 
obronoy zamek, Turcy sypią szańce. Ruchy Turków 
z Kalafatu, mają jedynie na celu opanowanie niektó- 
rych wsi pobliskich, aby w nich zimować, gdyż zi- 
mno dokucza im w obozie pod gołem niebem. Pod 
Dżjurdżewem obwarowali Rosyanie wieś Tape, kti- 
ra bliżćj leży wyspy Mokan aniżeli rzeczone miasto 
i zbateryj tam usypanych panują nad wyspą w dwóch 
punktach. Szryz płynie już Dunajem, a na Alacie 
i Ardżysie kry zaczynają się ścinać. Zamarznięcie 
tych rzek zmienić może linie bojowe. A 

— Walkę o zdobycie wyspy Mokan, opisuje Jour- 
nal de Constantinople na podstawie raportu Mirzy 
Saida paszy, gubernatora Sylistryi z dnia 18 listo- 
pada w następujący sposób: „Dżaser bej dowodzący 
parą tysiącami ludzi, wysłał kilkuset Żołnierzy na 
Mokan Oglu, odległą nieco od Ruszczuta i Dźjar= 
dżewa, celem postawienia tam bateryj i wysypania 
szańców obronnych. Zaledwie wzięto się do roboty, 
Rosyanie którzy na wsi Tape pod Dżjardżewem mieli 
dwa pułki jazdy, dwa bataliony piechoty i 20 dział, 
dali trzy razy z nich ognia, a potóm uzbroili trzy 
łodzie w celu wyparcia z wyspy dwóch kompanij 
wojska tureckiego, które po silnćj obronie odpędziły 
ich na dawne stanowiska, zkąd potóm bezskutecznie 
strzelano. W tém spotkaniu Rosyanie znaczne ponie- 
áli straty. Wojsko cesarskie które utrzymało się na 

spie, straciło tylko trzech ludzi i kilku rannych. 
„ — Ost Deutsche-Post pisze z Konstantynopola 24 
listopada. Bawiący tu Francuzi dowiedz'awszy się © 
zamianowaniu posłem jenerała Baragusy d'Hilliers 
utreymy wali, że ten prędki rębacz nie wytrzyma mie= 
siąca , żeby się z lordem Redeliffe nie poróżnił. Wszak 
że początek jega urzędowania zadeł kłam temu do- 
mysłowi. Obaj dyplomaci zdaje się, że się poroza- 
mieli. Jenerał przywiózł wypracowany w Paryżu 
projekt pojednawczy, który na upojonych zwycięstwa- 
mi Turków przykre sprawił wrażenie. Minister spr. 
zagr. odbył natychmiast narady z posłem angielskim, 
ale się aadziwił, iż tenże wiodzia? już o projekcie 
t przyjęcie go Porcie doradzał. Z tego powodu pa- 
nuje tu od dni kilku nieukontentowanie w wyższych 
sferach, uwłaszcza że nowy zwr.t w poli yce na- 
stąpił po wpłynięciu flot do Bosforu. Dawnićj miał 
Dywan wolne ręce, gdyż zamki dardanelskie broni- 
ły stolicę przed przymusowem przyjęciem pośredni- 
ctwa. Terau zaś kiedy Porta żywi w własnem swo- 
jem fonie okręty najeżone działami jako pośredniki, 
rzeczy się zmieniły. I Oltenica i Kalafat i Szewke— 
til i wszystkie te jak się tam zwały miniaturowe 


„mwycięstwa nad Dunajem i w Azyi, na nic się nie 


zdadzą, jeżeli panowie fot powiedzą; chcem 

to a to robił! Floty w Boslorae więcój paki 
pięć armij rossyjskich, któreby musiały w najkorzy= 
stniejszym razie przebyć dwie, trzy kampanie, nimoy 
się dostały do Złotego Rogu; floty zaś mają wygo- 
dnie. Zdaje się, że teraz dopiero spostrzeżono się 
w Dywanie, iż Sułtan część władzy swojćj z rąk 
wypuścił, Kymczaseń bezstronnóm patrząc okiem, 
nie |można drżeć ani o niepodległość Porty, ani 
o pokój europejski. Przyjazd człowieka z tak nieu- 
giętym charakterem jak poseł francuski i wycieczki 
angielskich okrętów na morze Czarne, mają g sob 
związek: są to demonstracye i przeciw Rossyi i prze- 
ciw Turcyi. Obu wojującym stronom dają do gro. 
zamienia, że jest ktoś trzeci, gi czuje w sobie 
powołanie załatwić tę sprawę. Obecność obu fot 
jest jednóm słowem zbrojnem pośrednictwem tak jak 
jenerał Baraguay d'Hilliers jest zbrojnym dyplomatem. 
Jeżeli dwerom zachodnim uda się utrzymać w zgo- 
dzie politykę swoją tudzież w zgodzie floty i posłów 
swoich, wtedy wątpić nie možna, i% w ich ręku le- 
žy klacz europejskiego pokoju, zwłaszcza jeżeli pań- 
stwa niemieckie zniemi trzymają... Dalój dowodzi au- 
tor lista, iż Austrya | Prusy koniecenie z zachodem 
trzymać muszą, choćby nawet winteresie Rosyi, aby 


jéj podać średki do porozumienia się i że Turcya 
zyska, skoro prawa jéj będą gwerantowane przez 
całą Europę tak jakoby na kongres'e wiedeńskim 
byy traktowane. 


„zzz 


EC ZE ZZ Z ZZOZ ZARZ 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 9 grudnia. Dnia 8go b. m. umarł w mieście na- 
szóm w podeszłym wieku Józef Brodowski, b. profesor akademii 
sztuk pięknych w Krakowie, od lat kilkunastu emeryt, znany 
z wielu dzieł artystycznych. W zbiorze jego znajduje się bar- 
dzo pracowicie wykonany wielki ołtarz w kościele N. P. Maryi 
i wiele innych obrazów własnój kompozycy!: | 

— Dnia 6 grudnia poświęcono w kościele katedralnym Ś. Jana 
w Warszawie pomnik wzniesiony na cześć Pawła Woronicza 
arcybiskupa i prymasa Królestwa Polskiego, znanego zaszczy- 
tnie w pismiennietwie krajowóm. i ! 

— Ciekawy pod względem psychologicznym odbył się w d. 
5 b. m. proces kryminalny w Wiedniu przeciw dzieciobójczyni. 
Przed parą miesiącami z okładem, znaleziono w mieście i za ; 
miastem członki ciała 1 2to-letniego chłopca, syna oskarżonój. ` 
Matka to zabiła własne dziecko, aby je uchronić od stania się 
zbrodniarzem! Anna K. żona woźnicy ma dziesięcioro dzieci, 
które przy ciężkićj pracy starała się pobożnie i uczciwie wy- 
chowywać. Tak ona jak i jéj mąż prowadzili się jak najlepićj, 
pracowali w pocie czoła, a oszczędność i zabiegliwość oskar- i 
żonéj, aby liczną rodzinę utrzymać, doszły tak daleko, iż po 
pracy dziennój, do którćj się najmowała, zbierała wieczorem 
gnój po ulicach, żeby choć krajcara dodać do szczupłego za- | 
robku dziennego. Z dzieci jéj, ów przez nią zabity chłopiec | 
sam jeden” był zakałą uczciwćj rodziny. Zaledwie 12 lat liczące, 
już 14 razy karany był policyjnie, a sama jego matka dwa 
razy doprowadzała go do domu roboczego, a raz starała się go 
umieścić w domu poprawy dla młodych przestępców w Pen- 
zing. Na kilka dni przed tym okropnym wypadkiem, powrócił 
właśnie chłopiec z, więzienia za” drobną kradzież. Matka posta- 
nowiła go niespuszczać już z oka i brać ze sobą do roboty. 
Nazajutrz rano wybierając się na robotę, aby w pewnym domu 
rąbać drwa i wodę nosić, obudziła go wcześnie, ale chłopiec 
niechciał słuchać. Surowo mu więc nakazawszy aby wstał nie- 
bawem, wyszła, chcąc kupić dzieciom śniadanie, a gdy powró- 
ciła, zastała go napowrót śpiącego. Budzi go więc powtórnie i 
każe mu się zbierać. Chłopiec odpowiedział jéj obojętnie: „pra- 
cować nie myślę i potrafię się wyżywić z kradzieży“. Wten- 
czas matka porwała za siekierę i zawoławszy „zgiń a nie bądź 
złodziejem!“ uderzyła go trzy razy obuchem w głowę. Ale po 
dokonanćj zbrodni, ochłonąwsży z pierwszego uniesienia, zaczęła 
rozmyślać nad skutkami i ukryła trupa, a nazajutrz dla zatar- 
cia śladu, porąbała go na sztuki i po różnych.miejscach po- 
roznosiła, Sąd uznał okoliczności łagodzące, ale poczytał oskar- 
żoną za winną morderstwa i skazał wedle głoski prawa na szu- 
bienicę, polecając ją łasce Monarchy. 

Teatr. Gościnne przedstawienia 88 wiedeńskich tancerek 
ściągają codziennie liczną do teatru publiczność. Jestto rzeczywi- 
ście jedno z najdoskonalszych corps de ballet, jakie widzieć mo- 
żna gdziekolwiek. Obfity repertoar tego baletu pozwala uroz- 
maicać przedstawienia coraz nowemi tańcami; niektóre z nich 
wszakże tak się podobały, że stałą zajmują w afiszu rubrykę. 
Do takich policzyć musimy pas de fleurs, węgierski Czardasz 
i „wyżynek* który wczoraj prawdziwe zrobił furrore. Drasty- 
czny el Ole panny Meryak, utrzymuje się również w nieusta- 
jącój łasce publiczności, a wesołe krotochwile, nieraz wybornie 
odegrane, uzupełniają te widowiska, których powodzenie po- 
myślną nowćj dyrekcyi zwiastuje przyszłość. 

Do polskiego teatru zgłaszają się, o ile-nam wiadomo, z ró- 
żnych stron artyści i kilku jest już angażowanych, a jakkolwiek 
niełatwą jest rzeczą zebrać odrazu komplet dramatu, spodzie- 
wamy się, że dobre chęci nowego dyrektora, idące w parze 
z życzeniami miejscowój publiczności, będą z czasem , pomyśl- 
nym uwieńczone rezultatem. 

Przedstawienia opery rozpoczną Się W przyszłym tygodniu re- 
prezentacyą „Noclegu w Granadzie* Konradyna Kreutzer. j 


Przyjechali do Krakown od dnis 8go do 9go grudnia: — 
Joachim Kępiński z Polski. Rudolf Kopecki ze Lwowa. Wincenty 
Lorencki z Polski. Bolesław Niwioki, Roman Niwicki z Zawady. 
Leon Stadnicki, Aleksander Stadnicki z Klikaszowy. Atal Przybo- ' 
rowski z Dąbia, ? : i 

Wyjecheli: Fryderyk Vólter do Kirchheim Stanisław Konopka 
do Belgii. August Antoni Wolf do Drezna. Stanisław Szozepanow- 
ski do Wrocławia. Ludwik Romer do Krakuszowio. Jan Stefanides ' 
do Węgier. i 


NEKROLOG. 


(Z Przemyskiego). Kraj, a mianowicie okolica nasza, postra- 
dała jednego ze znakomitszych obywateli w osobie Aleksandra 
hr. Stadnickiego , dziedzica dóbr Kosienie i Magierowa, zmar- 
_ łego w Kosienicach dnia 29 listopada b. r. i 

Urodzony w Boratynie r. 1786 z Józefa starosty Ostrskiego 
i Katarzyny z hrabiów Krasickich, odebrawszy w. domu ojca 


CZAS. 


staranne wychowanie, wstąpił w 1809 roku w szeregi wojska 
polskiego ; wkrótce doszedł stopnią dowódzcy szwadronu w puł- 
ku Adama Potockiego. 

Mordercza kampania 1812 r, widziała go jednym z najwa- 
leczniejszych. Odznaczywszy się bowiem w bitwie pod Mozaj- 
skiém, odniósł z nićj dwie blizny, przyczyny długićj niemocy, 
ciężkich bólów, a które SIĘ zapewnie stały powodem przedwcze- 
snego zgonu. 

Kiąże Józef Poniatowski, bezsprzeczny znawca odwagi, od- 
dał jego męztwu należyt4 Pochwałę i uznał je być godnóm za- 
szczytnego uznania... Wkrótce też ozdobionym został krzyżem 
złotym zasługi i legią honorową, 

Dla ran w boju odebranych zmuszony opuścić szeregi, od- 
dał się z zamiłowaniem rolnictyn, a osiadłszy w Kosienicach 
stworzył to miejsce, którego ogród do najpiękniejszych w zie- 
mi Przemyskićj, tój krainie ogrodów liczyć się może. Niemnićj 
trudniąc się amelioracy4 dóbr, tak w-Kosienicach jak w kluczu 
Magierowskim wszystkie gospodarskie budynki z gruntu po- 
wznosił. 

Złączony węzłem ślubnym z Amelią hrabianką Siemieńską 
(córką Stanisława z Potockićj), podczas trzydziestoletniego z so- 
bą pożycia, mieszkając w Kosienicach które wspólnie zdobili, 
nieszczędzili sąsiadom pięknych przykładów ludzkości, poczci- 


wości i cnoty. 


Znamieniem naszego szczepu jest przedewszystkióm przywią- 
zanie do rodzinnego sioła. Tego zamiłowania sielskości dał naj- 


| wybitniejszy dowód Aleksander hr. Stadnicki w téj wsi którą 


tyle polubił. Widzę go w pamięci przechadzającego się w cie- 
niu tych lip i dębów, które czcił jako przedstawiaczy wieków 
dawno przebrzmiałych; widzę go umiejętnie kreślącego plany 
budowli, stawów, ogrodów, 'a że niewolno mu było inaczćj słu- 
żyć swój ziemi, upiękniającego tę swoją dziedzinę, i tym je- 
szcze przykładem każącego Się naśladować. 

_ Tu też skończył dni swoje. Po pięciodniowćj chorobie za- 
brany z naszego grona, (w równym niemal czasie z dawnymi, 
w tymże pułku służącymi kolegami hrabią Janem i Augusty- 
nem Drohojowskiemi), zostawił próżnię, którą nic zapełnić nie 
zdoła, a łzy i boleść pozostałych będą długo i wymownie świad- 
czyły, że Aleksander hrabia Stadnicki był godnym tćj ziemi 
synem, sprawiedliwym swój czeladki panem, tkliwym nędzy 
ludzkićj wspieraczem, najlepszym krewnym, sąsiadem i przyja- 
cielem. 


Cześć niech będzie Jego pamięci. 


o EE TE AD A O A APRA TREC CN TA. La aa 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wieden. Kursa s dnia Syo ia: — Motaliki 
5-pr. 93'/,. — Metaliki 4',,-pr. 825/,.— Motaliki 4-pr. 74'/,,— 
t-pr. z 1950 r. 92. — 2',-pr. 487,4. — 1-pr. 19', z ciągn— 
m 1830 r. 250, 302. — Augsburg 116'/,. — Londyn 11 kr. 18.— 


Paryż 136',.— Akoyo Bankowe 1366, — Alego kał. w a 1 
-9T a> a. 


Ost Donau Damprzoh. ene mo 

Kurs krakowski 9go grudnia. Bankn. austr, š. 92, pł. 91'/,, — 
Pruski kurant éad. 105'/,, pł. 104%,. — Ruble srebrno nowe 
al pari. — Cwanoygiery nowo š. 107, pł. 106%,, — Cwan- 
oygiory stare š. LG6*/, pł. 106'/,.— Imperyały ż. 34 10, pł. 34 8 
Dakaty austr, i holend. $. 19 12 pł. 19 10. - ZOfrankowe ż. 34 — 
pł. 33 24. — Listy zast. pol. ż. 98', pł. 98, — Listy Zast 
galic. 5 kupon. ż. 94'/,. pł. 937%. 

Kurs lwowski z d. 6 grudnia. Dukat holend. 5 słr. 22 kr. — Du- 
kat cos. 5 złr. 25 kr. —  Półimperyał ros. 9 złr. 25 kr. — 
Rubel ros. 1 str. 49', kr. — Talar praski 1 złe. 41 kr. — Pol- 
ski karant i pigcionłotówka 1 ztr. 21 kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — złr. — kr. w mk, — Sprzedano 100 po — str. — kr. — 
Dawano za 100 sèr. 91 kr. 24. — Ządano złr, 91 kr. 54. 

Kurs wiedeński z 4. 7 grudnia.. Motaliki 93%,. — Nowa pożyor. 
82'/,. — Akoye Banku wiod. 1361. — Akcye kolei żel. szl. 233*,,. 
Agio od złota 207,. od srobra 15 fa = Oblig. uwoln. grunt. 91'/,. 

Kurs wrocławski z d. 7 grudnia. Banknoty austr, 88'/, ż. — 
Banknoty polskie 96%, d. — Listy sastawno polskie dawno 93%, d. 
nowo 93%, ż. — Listy zas poznańs. 4-pr. 103 ha d.. dto 
3%,-pr. 97), ż. — Kolej Krak.-Gó50-Szląska 917, d. 


URZĘZOWE. 


Von der Centralleitung deS Ausnahmszu- 
standes für Galizien und Bukowina. 


hundmadhung 


Zur endlichen Regelung des tenien. im Kr n lande 
Galizien mit der Bukowina und dem każ auer Kreise hat man 
befunden, die in Folge hierortigen Erlasses vom Iten Mai 1853 


| an die Waffenbesitzer des Zivillstandes bis zur Erlangung ei- 


nes regelmässigen gestempelten Waffenpasses ausgegebenen In- 
terimal-Waffenpass-Certeficate mit letzten Dezember 1853 gänz- 

lich ausser Geltung und Wirksamkeit zu setzen, 
Indem dies hiemit allgemein kundgemacht, auch unter einem 
allen hierländigen Gensdarmerie-Abtheilungen ` dig Handhabung 
zz OE angaa 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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Gołuchowski, 


dieser Anordnung aufgetragen wird, werden alle Jene, welche 
noch :keinen regelmässigen gestempelten Waffenpass besitzen, 
angewiesen, die in ihren Händen befindlichen Waffen unver- 
weilt in die bei den k. k. Kreisämter befindlichen Zivill- 
Wafendepots einzuliefern, weil dieselben im Widrigenfalle vom 
1sten Jänner 1854 angefangen, im Betrettungsfalle als unbe- 
fugte : Waffenbesitzer beziehungsweise Wafenverbeimlieher an- 
gesehen, und der Kriegsgerichtlichen Behandlung und Bestrafung 
unterzogen werden würden, ungeachtet sich ein derlei Interims= 
Certificat in ihren Händen befindet. 
Lemberg am 28sten November 1853. 
Edmund Fürst Schwarzenberg m. p. F. M. L. 


(1 248-1-3); Interims-Armee-Commendant. 
Enseraty. 


W skutek obwieszczenia w numerach Czasu 225, 

232, 237, 249, 266, 272 między inseratami umieszczonego, 
uwiadamia się niciejszóm wszystkie zakłady wód mineralnych, tu- 
dzież pp. aptekarzy, cukieroików i handlujących winem, piwem, 
octem, likierami itd. iż z nadesłanych próbek, o pierwszych wy- 
robach fabryki nowo założonćj w SŚzozawnicy, tyoczących się 


nakrywek cynkowych 


do hermetycznego zaopatrzenia naczyń słażących, tu w Krakowie 
w ekspedycyi Czasu i w handlu pana J. N. Waltera, we Lwowie 
zaś w kantorze Gazety Lwowskiéj i w handiu panów Fryderyka 
Szabuta synów, przekonać się można, (1220-2-3) 


- Przegląd Polityczny. 


Wiedeń 7 grudnia. 

© Zaślubiny N. Pana odbędą się 24 kwietnia. Dotych- 
czas jest mniemanie, że na dworze nie. będzie żadnych 
z tego powodu zabaw. Cesarstwo przepędzą następnie 
kilka tygodnie w L«xenburgu. 

Projekt pojednawczy wysłany do Carogrodu opiera się 
na nocie wiedeńskićj, i na objaśnieniach do niój dołączo- 
nych w duchu zaręczeń Cesarza Mikołaja w Ołomuńcu, 
W Ołomuńcu jak wiadomo Anglia przemawiała za takim 
planem, a tutejszy gabinet temu się sprzeciwiał. Pozosta- 
je zapylanie, czy Porta na tę propozycyę teraz przystać 
będzie mogła. Koresp. Austryacka daje do mniemanie, 
że potem na tój podstawie traktowanoby o pokój. Czy bez- 
pośrednio między Rosyą i Turcyą, czy na kongresie, to 


zm O PARE 
czasem 1:8 z 

ndate bili wycieczki na wyspę ARE 
ucierali się żwawo o jój posiadanie z zajmującem Dźjur- 
dżewo wojskiem rosyjskiem. Mówią również o utarczce 
zaciętćj pod Kalafatem. 

Odpowiedź z Carogrodu, którą tu będziemy mogli mieć 
około 25go b. m. rzuci nowe światło na cały stan tój 
kwestyi. l 

Zerwanie stosunków dyplomatycznych między Neapo- 
ləm i Francyą zostało załatwionem w ten sposób, że Pan 
de Maupas powrócił na swo stanowisko, po danych przez 
rząd neapolitański rządowi francuskiemu objaśnieniach. 
Zdanie tutejszój dyplomacyi o tem całem zajściu znaj- 
dziecie jutro w Gaz. Wiedeńskiej. 

, Jego Excellencya Namiestnik Galicyi, Agenor hrabia 
przybył dzisiaj o godzinie 3 z południa do 
Krakowa. 

W tych dniach nic niezaszło nowego nad Dunajem, 0- 
prócz drobnych utarczek forpocztowych. Stanowisko obu 
wojsk w niczóm się niezmieniło, wyjąwszy nowych kro- 
ków zaczepnych ze sirony Turków w Małój Wołoszczy- 
źnie. Już Gazeta Kronstadzka o tém wzmiankowała, a 
teraz ze Starój Orszowy donószą, iż z Kalafatu ku Kra- 
jowój posunęli się Turcy pod wodzą Izmaiła paszy i u- 
derzyli na obóz rosyjski. Atak poczatkowo szedł dobrze, 
ale potóm Rosyauie odperli nieprzyjaciela aż pod Kalafat, 
a obie strony napowrot wróciły na dawne swoje stano- 
wisko. Turcy mieli ponieść znaczne straty, 

Rosyanie rzucili most od wsi Tape pod Dźjurdżewem 
na wyspę Mokan na lewém ramieniu Dunaju. W tych 
dniach spodziewają się, iż przednia straż korpusu jene- 
rała Osten-Sackena przeprawi się przez Prut. Zresztą 
znajdujemy po dziennikach opisy dawniejszych rozpraw, 
mianowicie pod Oltenicą, 

Omer pasza posyła do Belgradu artyleryą dia zluzo- 
wania tam konsystującój, którój Izzet pasza nieufa. Książę 
Aleksander wyjech:ł do Topoli, a może rząd przeniesio- 
nym będzie do Kragujewacz, aby wydobyć się z pod 
wpływu paszy belgradzkiego' 

Z Azyi donoszą, iż Abdi pasza posunął się w obwo- 
dzie Kars aż do Achalczyku, celem połączenia się ze Se- 
limem paszą. Selim pasza dowodzący pod Batum posu- 
naj się w territorium rosyjskie i chce się połączyć z Sza- 


em. 

Paryski korespondent pisze nam, że hr. Walewski 4go 
wyjechał do Londynu. Namik pasza miał ror 
Cesarza, któremu przedstawiony został przez posła tu- 
reckiego Veli-paszę, Wszakże sprawa pożyczki tureckiój 
idzie z trudnością, o gwurancyi mocarstw zachodnich 
niema dotąd mowy, 


